»ISKRA« 


„Expres Zagłębia" przedrukował ar- 
tykuł oszczerczy „Kurjera Porannego", |Jest 
redagowanego obecnie pzez osławione- 
go Wojciecha Stpiczyńskiego. Artykul 
ten lo siek oszczerstw na b. min. skarbu 
J. Zdziechawskiego, posła Liebermana, 
posla Kiernika i wydawnictwo „Polonij 

„Kurjer Poranny“, 
cje" skwapliwie przedrukował „Expres 
Zagłębia” pisze, że na sądzie marszał- 
kowskim w Senacie w związku z aferą 
pezczyńską ujawnione rzekomo zostały 
przez świadka (którego nazwisko trzy- 
mane jest w tajemnicy) następujące rze- 
Czy: 

1) że poseł Lieberman udaremnil uzy- 
kamie drugiej transzy poż i 
wej, czyniąc to „z zemsiy za Brze: 
Jak pisze „Kurjer Poranny“ (a za nim 
„Expres”) „Lieberman rozbierał się po- 
dobno wobec wpływowych francuskich 
ów i pokazywał, że go bito w 


2) że poseł Zdziechowski udaremnił, 
dzięki swym wpływom, „upiasowanie 
na rynku francuskim 6 prot. listów za- 
stawnych ziemskich na sumę franków 
złotych 50 miljonów 
3) że wspólnikiem wydawnictwa „Po- 
lonja“ jest niemiecki pasel Ulitz. 


GŁUPOTA. 


Poseł Licberman jeszcze nie odpowie: 
„Robotnik” jednak zamieścił taką 


y aiak, dokonany notakese w 


chwili skat obecnej m Sicz posła Liebermann 
eq p ywalał oburze- 
w nterokiel toja opia. Bywaję takie 


pa Tam syki, A ubrzylaenie 
zniechęca do abi h klanóiwości, Zre- 
sna w nadmiarze utkozemności mieści 
zńwsie dnia tość głupoty, jako zapr 
Głapuła już sama neutraliznje jady 
ciemaości, 


Na ię głupotę zwraca uwagę „Gazeta 
Warszawska”, pirząc: 

„Śomacyjay brukowiec, powołując się na 
Jakieś biin) wieokreślone zeznasia anoni- 
mowego świadka, utrzymuje, że pos, Lichor- 
man udaremnili w Paryżu uzysknale przez 
Polskę drogiej transzy pożyczki kolejowej. 

1 Oknzuje ślę, że więzień brzeski — posel Lie- 
berman ma większy poskach u rząću i fwan- 
sisiw frezcuskieh, niż „rząd marszałka P 
mudskiego”, p a nuforytet, młaniem pro- 
sy sasncyjnej wzrósł przecież w sposób zn- 
dziwiający. 

Przydnioby się więcej koneckwencji pra- 
sie nasacyjnej. 


„Kurjer Porniny” pisze, że 
„Lieberman Johso rozbieral i wobec 
wpływowych paltiyków Tr leh i poka- 


rywal, że go bito w Brześciu”. 

Styszelikmy z ust mlarodlajnych a 
wielcii BB, że Połska po przewrocie majo- 
wym ntobyla subte dzięki „samacji” mocar- 
stwiwą pozycję w świecie. Piękna pazycja, 
którą wywraca pawel Licberman zapomocą 
opa zad przed „wpływowymi po- 


ODPOWIEDŹ 
B. MIN. ZDZIECHOWSKIEGO, 


B. min. Zdzicchowski nadesłał do dzien 
ników warsziwskich następającej treści 
lit: 

Seanoway Panie Redaktorze! 

Gdy się rzuci aa kogoś pies podejrzany o 
wścieklinnę, to nawet w Load m gdy mie 
pozostaje lud ukaszeń, dobrze jest zastoso- 
wać środki zapobiegawcze. 

Sposób nazosnia artykulu w dzisiejszym 
„Karjerze pozy - t „Rewelacje z za 
kulis akcji zagram opozye] do- 

wodzi najlepiej, że chadziło o to, hy w bra- 


x aktów | dowodów bryznęć w mą stronę 
biustem. 


Owwiadezam: 
D Przed wkresem | w okresie prowadze- 
pertraktacyj © WE ICO 
RT yaaradowegu Hej A 
tylko nie wo w Rpa 
z klerowaików rzy przedstawieieli Kabi 
Irancus Bangwe de Paris et du Pays 
Bas, Banque Dreulus | Societe Generale, ale 
wogóle tam w iej sprawie z nikim ze świ: 
lnansowega lab pełltycznego nie prowadz - | | 
lem eg ratmów, 
J) Na uszcuerstwa w rodzaju 


ROK XXIV, 


iktórego „reweła- | bę 


TJ pożal 


to sam 
siebie wyrak zaje! radka a_a 
stwa. 
hz 
jąć wyrazy | 4. d. 


Warszawa, 10, M. 1955. 

List ten nic wymaga żadnych dodatko- 
wych wyjaśnień. Chyba jednego pod a- 
dreem „Expresu Zagłębia”. Oto list ten 
pojawił się w prasie warsśzawskiej już 10 
lutego, w innych dziennikach tt lutego. 
Niewątpliwie przeto znany był redakcji 
„Expresa Zagłębia”, a jednak dzienni- 
kowi ieme najwidoczniej bardziej się 
podoba u%aczercma droga p. Stpiczyń- 
skiego, aniżeli droga prawdy. 


SOSNOWIEC, PONIEDZIAŁEK 15 LUTEGO 1953 R 
Cena egz. 15 gr. | pz nisza, ią rodka lane. ||| jt: AE 


WYJAŚNIENIE „POLONII, 
Wydawsictwo „Polonji” przesłała mar 
z pikówi Sczatu następującej treści pi- 


"(Witman ree, e> 

vchadzący w Warszawie sziennik „Kur- 

ke dm rad w zz AR dn. 10 tatago 
w 


Jest wapółwtaścicjciem 


na cha. 


Pra asa 
dzić nam rówwież 
rzec. 


arorumialą, je mee re 
a który zksży! AA są 
mo takie zeznanie. Kwon, formalnego powo- 


aaia irzamkniçte  jesecz: pasiapo 
wamie SSpin adi zie mogl iby- 


Wywiad z Hitlerem 


udzielony angielskiemu pułkownikowi. 


LONDYN, 122. — Dzisiejsza „Sunday | traktat, muszą być usunięte, zanim bę- 
Express" przynosi sensacyjny wywiad z|dziemy mogli marzyć o stabilizowanej 


kanclerzem Niemiec, Hitlerem, ndzielo- 
ny przedsiawicielowi dziennika, pułkow 
nikowi angielskiemu Ethertonowi. 
Hidler, między innemi, domaga się: 1) 
rewizji traktatu wersalskiego, 2) kon- 
trobh nad zbrojeniami Francji, 3) zwro- 
iu polskiego Pomorza, 4) zwrotu ko- 
lonji, 5) wypowiada się przeciwko re- 
mracji Hohenzollernów. Hitler oświad 
czyl dosłowni jerwszym problemem, 
który Niemcy i świat muszą rozważyć, 
jako wstęp do powrotu stosunków poko- 
jowych i dobrobytu, to problem razbro- 
jemia. A rozwiązanie lego trudnego pro- 
blemu zależy głównie od stanowiska na- 
rodu anglo-saskiega. Niemcy zrobity pod 
iym względem swoje i to nietylko w te- 
orji. Rozbroiliśmy największą armię w 
ś e tak doszczętnie, że właściwie nic 
z niej nie zosiało, ale rozbrojemie musi 
być dokonane na sprawiedliwej podsta- 
wie. Albo Francja się rozbroi do tego 
stopnia, jak myśmy to uczynili, albo my 
musimy uzyskać równouprawnienie. Fak 
tem jest, że traktat wersalski okaza? się 
nieszczęściem nietylko dla Niemiec, ale 
i dla wszystkich innych państw. Nie 
można bez kałastrofy dzielić świata na 
zwycięzców i zwyciężonych, a traktat 
właśnie to uczymił. Traktat taki podwa- 
ża ztufanie narodów, co zkolei godzi w 
ich dobrobyt gospodarczy. Trakłat wer- 
salski, powiarzam, jest jabnajgorzej po- 
myśłanem narzędziem i będę w dalszym 
ciągu z mim walczył. Musimy sami za- 
żądać rewizji traklatu, a niedlugo doma- 
gać się tega będzie reszta świała. Nie- 
sprawiedliwości, sankcjonowane przez 


Europie i o stabitizowanym świecie. 
Stanowisko moje będzie pojednawcze 
we wszystkich sprawach, ale Paryż 
musi sobie zdać sprawę z tego, że warun 
ki, narzucone iraklatem z r. 1919, nie są 
dziś ani sprawiedliwie, ani możliwe, Co 
do akcji, którą może podjąć Francja, 
będzie sytuacja, nad którą się zastano- 


wimy, gdy ona powstanie. Chodzi o to, 


że traktat jest niesprawiedliwy i że chce 
my go zmienić. Rewizja jest tembardziej 
konieczna, że Francja stale powiększa 
sue zbrojenie. Nietylko my, ale i inne 
kraje muszą być zdziwione olbrzymie- 
mi sumami pieniędzy, któremi Francja 
rozporządza. Najwidoczniej ma ona tak 
wiełe pieniędzy, iż nie wie, co z niemi 
zrobić. Obecny stan rzeczy jest bez- 
przykładnym w dziejach świata. 

Inną potwomą  niesprawiedliwością 
dla Niemiec jest oczywiście korytarz 
Polski. Obecna sytuacja jest dla wszyst- 
kich mienawistna. Jestem przekonany — 
mówi Hiiler — że już choćby ze wzglę- 
du na iudność niemiecką, która wchodzi 
w grę, niezależnie od wszelkich innych 
względów, korytarz mnsi być nam zwró- 
cony. Niezależnie od traktatu niema nie 
bardziej niesprawiedliwego i bardziej 
nienawisinega dla narodu niemieckiego 
od sprawy „korytarza* i problem ten 
musi być jaknajwcześniej rozwiązany”. 

W zakończeniu wywiadu Hitler o- 
świadczył, że jest przeciwny restauracji 
Hohenzollernów, że ideałem jego jest 
Cromwell i że pragnie on współpracy z 
Awglją. 


Ofensywa wojsk japońskich 


LONDYN. 12.2. — Według wiado- 
mości w Szanghaju ofensywa wojsk 
japońskich na granicy prowincji Dże 
hol i Mukden jest w pełnym toku. 
Miasto Fuhsin, w prowincji Dżehol 
mie | zostało przez japończyków zajęte. 

W akcji japońskiej bierze udział 
BR i kawalerja, zasilona w tan- 

z: i samoloty bambarduj, Ajencja 

Szunsi" donosi, iż dowadatwu japoń 
skie skoncenurowało w rejonie Tong- 
30.000, wojska. 


w pełnym toku. 


wych, 40 tanków, oraz 5 eskadr samo- 
lotów bombardujących. 

LONDYN, 12.2. — Z Mukdenu do- 
noszą, że samoloty japońskie przela- 
tująe nad Tsingwangiau „szuciły ulot- 
ki w języku chińskim i japońskim, 
których GRAD japońskie zapo- 
wiada rychłe zajęcie miasta i portu. 
W porcie EL znajdują 
się również okręty wojenne państw 
ohegch. m. in. angielskie, amerykań- 


10Q dział mah ekia i francuskie, 


Prenumerata miesi 
w Sosnowcu z p zr we do domu 


ODPARCIE OSZCZERCZYCH ZARZUTÓW 


Jakich metod chwytają się sanacyjne dzienniki. 


Opisz pocz. shremas rytranem. 


KunIER ZACHODNI 


Nr. 44. 


3.50 zł, 


poza Soszoweem 


Zwracamy się zalem do JWPana Marszał- 
ka z uprzejmą prośbą o padanie nam na. 
zwiska tego rzekomego świadka | nadesln- 
nie odpisu fej części zeznania, która doty» 
czyć na naszego wydawniciwa. 

W przekonaniu, że JWPan Marszałek, næ 
leżycie oceniając motywy naszej p 
zechce polecić jaknajr:chiejsze jej 
twienie, prosimy przyjąć wyrazy 

nałeżylega szacunku 
ŚLĄSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
1 WYDAWNICZE „POLONIA* S. A. 
ZARZĄD 


(Czeslaw Wieniawa - 


| P. pa: É 
(Franciszek Ol-zewski), 
Poza tem redakcja „Polonji” pisze: 
„Sprawy tej nie możemy traktować inn- 
czej, jak jako próbę wywarcia na nas zem- 
r | sty za bezkampro: jsi 
działalności nieklórych politykó 
nych i dalszy ciąg ak kalumniatorskiej 
przeciwko sem, Korian 
PODŁE OS: 


„Kurjer Poranny 


Chmielewski) 


wu. 
ZERSTWO. 

(a za nim „Expres 
Zagłębia“) zaatakował również posła 
Kiernika, który kończy swoją odpo 
wiedź apostrolą do p. Slpiczyńskiego: 


nemu przez sę "aż ufnemn w ED. 
sową bezkarna: możę odpowiedzieć tyle 
ka najbardziej dla niego zrozumiałą „mir 
szałkowską paraya 

yei adyslaw Kiernik, 


poseł na Sejm, 
Warszawa, dnia 11. 11, 19% 
Dlaczego cylujemy te wszystkie odpo- 


wiedzi i obszernie wyjaśniamy całą 
rzecz? Oto dlatego, że ulubioną metodą 
pism canacyjnych jest rzucanie asz- 
czerstw. To ich „szlachetna“ broń, którą 
się najchętniej i „bez obrzydzenia” po- 
sługują. Tą metodą stwarzali nastrój 
przedmajowy, ią metodą walczyli po ma- 
jm tą mefodą oszczerstw nieustannie się 
posługują. Przykładów można przytoczyć 
wiele, przyczem chyba największą ilość 


oszczerstw rzucili na obóz narodowy. 
„Generalnymi roferentami” od tych o 
szczerczych napaści są ponowie Mora- 


czewski i Stpiczyński. W Zagłębiu... „Ex- 
pres Zagłębia”, rozprowadzający te 0- 
szczeretwa. 

Do walki z oczernianiem, z oszczercze 
mi metodami wystąpić powinno uczciwie 
myślące i czujące społeczeństwo. W imię 
dobra publicznego, w godności oby- 
watelskiej. $mntne świadectwo wystawi. 
łoby sobie społeczeństwo, na które 
wpływ mieliby notoryczni stołeczni o 
szczercy i ich prowincjonalne ablegierki. 


Wyjazd misji handlowej 
DO ROSJI. 

WARSZAWA 5-11 (tel. w!) Dzisiaj 
pociągiem Warszawa — Moskwa wyje- 
chała do Rosji misja polska dla pertra- 
ktacyj handlowych. Na <lworcu  głó- 
wnym odjeżdźający żegnani byli przea 
przedstawicieli sfer handlowych. 

Kupców mięsnych reprezentują, w mi- 
sji pp. prezes Zrzeszenia kupców pol- 
skich Władysław Głąbicki, dyrektor 
Zjednoczonych targowie Kazimierz Ka- 
zoń i dyrekior giełdy mięsnej Jerzy Buł- 


chak. 

Głodówka 
URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. 
GRODNO, 12.2 Pracownicy magistra- 
lu grodzieńskiego rozpoczęli głodówkę 
i włoski strajk, z powodu nieotrzyma- 
nia od kilku miesięcy poborów. Okaz- 
je się, że magistrat grodzieński ZA 

w wyplacie pensyj od listopada ub. 
Zarząd miasta zapewnił, że w najblić: 
szym czasie wypłaci część zalegiości. Ot- 
ganizacje urzędników miejskich posia: 
mix kdniomv. 1ermin, 


2: 


KURJER ZACHODNI" poniedziałek 13 luiego 1933 roku. 


W 13-tą ROCZNICĘ ZAŚLUBIN 


= Z MORZEM BAŁTYCKIEM. 


W dniu wczorajszym całe Zagłębie 
uroczyście obchodziło 15-tą rocznicę 
ih Polski z morzem. Bałtyc- 

iem. 


W SOSNOWCU. 


© godz. 10-æj rano ddprawione zostalo u- 
roczyste nabożeństwo w kościele parafjal- 
mym przez ks. kanonika Jankowskiego. Na 
mabożeństwo przybyly organizneje ze sztan- 
darami oraz liczni przedstawiciele miejsco- 
wego społeczeństwa. Po nabożeństwie ufor- 
mowal się pochód z orkiestrą na czele i wia- 
dzami Ligi morskiej i kolomjalnej w Sosno- 
weu. Miasto reprezentował p. komisarz Ku- 
taiak, władze szkolne insp. Luchowlec, W 
pochodzie wzięli udział harcerze, Sokół, 
Związek inwalidów, powstańcy śląscy, Pol- 
ski Czerwony Krzyż, Stowarzyszenie właści. 
cieli nieruchomości, Stowarzyszenie kupców 
polskich, cechy rzemieślnicze, związek ro- 
botniczy, „Prata Polska“, khub miodzieży 
im, marsz. Piłswiskiego, stronniriwa polity- 
eme i in. 

Pochód przybył przed plytę nieznanego 
Żołnierza na placu ii listopada i ustawił się 
naokolo plyty. 

Zagail uroczystość prezes zarządu Ligi 
morskiej | kolonjainej inż. L. Rudowski 
przypominając moment z przed F laí, gdy 
gun. Józei Haller dokonal aktu zaślubin z 
morzem polskiem, wrzucając obrączkę zło- 
tą w morze. Mówea przypomniał następnie, 
że gdy początkowo nie wszyscy w Polsce 
zdawali sobie sprawę ze znaczenia posiada. 
nia przez Polskę dostępu do morza i w sia. 
sunku do Niemców iz jmowsli ugodowe sta- 
nawisko, wyrażając chęć ustępowania ich żą- 
daniom obecnie froni polski w stosunku do 
zagadnienia morskiego i da Niemiec jest je- 
dwolity. Pa przemówieniu prezesa Ru- 
dowskiego orkiestra odegrała Hymn naro- 
dowy 1 złożony został piękny wieniec na pły 
cie Nieznanego żalmierzn. 

N nie przemawiał p. Kazimierz Na- 
arrocki, kierownik wydzialu szkolnego Ma- 
gistratu ssnowieckiega stwierdzając zmianę 
nostrojów w spoleczeństwie polskiem, wy- 
bitnie w kierunku morskiem, oraz stwierdza 
jąc wolę calego narodu do odparcia wszel- 
kich zakusów niemieckich na paleką ziemię 
pomorską, Przemówienie swe zakończył mó- 
*wca: „nie rzucim ziemi skąd nasz ri 

©sialni mówca red. Stelan Arnold podkre- 
Ki] ścislą lączność Zaglęhia wi EMS 
wolnym dostępem do morza, z portami nń 
skiem i Gdynią. wskaznjąc na konieczność 
skierowania wysiłków dła obrony wybrzeża 
polskiego, porówaał stosunkowo nikłą ofiar- 
ność spoleczceństwa polskiego na rzecz flo- 
ty wojennej z takąż_ ofiarnością społeczcń- 
stwa niemieckiego. W Niemczech w ci 
2 lal zebrano potrzebny fundnsz na w: 
dowa lodzi podwadnej, a w Polsce zaini- 
cjowana przez część spoleczeństwn akcja na 
budowę lodzi podwodnej im. marsz. Piłsud- 
skiego przed 6 laty dnia zaledwie czwartą 
część potrzebnego funduszn, Mówca zakoń- 
czył swe przemówienie apelem da składania 
ollar na Iç łódź oraz okrzykiem na cześć ma 
rynarza polskiego. 

W zakończeniu odczytana została rezolu- 
ejo (rości rz ŹŁOK przyjęta przez zgro- 


malzonych jednomyślnie: 
1) Spoloczeństwa Sosnowca zgromadzo- 
mo w dnin 12 Int 1953 r. dla uczczenia 


13: 


„lej rocznicy odzyskania przez Polskę do- 
ście ślubuje wytężyć 
, na każdym odeinku 
prawo posiadania pnzcz 
sipu do morza. 
( „ że akcja miemiecka zmie- 
rza jnca ER odebramia Polsca jej rdzeumysh 
ziem, nie wynika ze słuszn i sprawiedli 
R rncji cinograficznych i gospodarczych. 
wencją tendencji polityków 
nienia z Polski kolonji 
zgromadzeni potępają Paky 
cyjną dzialalność mężów stanu niemieckich, 
rozniccających zarzeawie wojny i wyrażają 
gotowość sianięcia w każdej chwili do org- 
żnej walki w ohronia Pomorza, 
Wobec używama przez propagandę uie- 


atępii do morza urocz 
swoje 


wszystkie 


micoką, u nawet przez polityków innych 
państw, zlośliwej mylnej nazwy „korytarz 
pols! „korytarz gdańs , którym to po- 


jęciom określa się rdzennie polskie Pomo- 
rze zgromadzeni wzywają: a) właściwe czyn- 
miki, aby zaprołestowaly przeciwko temu 
na międzynarodowem forum, b) publicy- 
stów i dziennikarzy polskich, ahy tego okre- 
Senia nie powlarzali, jako ubliżającega go- 
dności Państwa polskiego. 

4) Względy otnograficzne, polityczne i go- 
spodarcze przemawiają zu  kaniecznością 
jaknnjszybszego ziikwałowania kolonji nie- 
miec w. m. Gdańska it. zw. Pms Wscho- 
dmich. a zespolenia ich z Rzeczypospolita 
RAW 

5) Wychodząc z założenia, że jedną z naj- 
pewniejszych gwarancyj zabezpieczenia poô- 
siadanego wybrzeża morskiego jest własna 
flola wojenna, zebrani uchwałają spieszyć z 
ofiarami na rzecz budowy łodzi podwodnych 
i rozwijać w tym kierunku agitację w spo- 
łeczeńsiwie, uważając jednocześnie, jaka 
najskuieczniejszą akcję werhowanie człon- 
ków do Ligi morskiej i kolomjalnej. 


Po uchwaleniu rezdlucji orklestro odegra- 
ta „Rotę!. 


Na łódź podwodną im. marsz. Pilsniskie- 
go złożono w dniu wczorajszym: kom. W. 
Kuźniak zł. 10, inż. L. Rudawski zł. 10, P. 
Kucharski zl. 10, A. Bernadzikiewicz zł. 14, 
W. Lewandowski zi. 5, St Asmald zł. 5, W. 


Kinczewicz zł. 2, W. Patello zł. 2, W. Odal- 
ski zł. 3, M. Odalska zł. 2, T. Wojciechowski 
zł. 5, pułk. R. Ostrowaki zł. 5, p.X, zł. 1 gr. 
20, Razem 72 zł. 20 gr. 


W DĄBROWIE. 


Urzędzona z „Jiejatyw oddziału Ligi mor- 
skiej i kolonialnej w Dąbrowie manifestacja 
przeciw zakusom nie: im na masze gra- 
nice zachodnie, wypadła Imponująco i ce- 
chował ją niezwykle podniosły nastrój. Już 
od rana na ulicach panawa) ożywiony ruch 
i ca chwile widać bylo różne grupy organi- 
zaeyjae, ze sztandarami na czele, pddążeją- 
ola na nabożeństwo. 


Po nzb 
pochód, w którym prócz wszystkich 

j mie a wzięły udział ol- 
Jay Jndmości. Pochód. przy dźwię- 
h orkiestr, ndoi się da kina „Wanda*, 
gdzie slbyla się maniiestacja. 

Niestety. duża salą mogla pamieścić tylka 
część przyby!ye| i mnóstwo osóh musiało z 
przykrościg pójść do domu. 

Do zebranych przemówił prezes oddziału 
L. M. i K. p. J. Torbus, a następnie prezy- 
deni Medcyski i prof. Pasierbiński, 

przemowieziarh wyjaśniono znaczenie 
dostępu do morza oraz ustawiczne knowamia 


Plotki wśród 


odwiecznego wroga Niemców celem pozha- 
wienia nas tego dostepu. 

Po przemówieniach odczytana rezolucję, 
przyjętą przez zebranych gromkimi okrzy- 
kami i huraganem oklasków. 

Rezokacja bremi następninca: 

Obywatele Dąbrowy Górniczej, zebrani z 
okazji uczczenia 15 roczniey „przylyczenia 
Pomorza da Polski, stwierdzając, że zacha- 
dmie granice Palski «a aktem sprawiedliwa- 
Ści dziejowej wobec krzywdy rozbiorów, élu- 
bu'- wierność Rzeczypospolitej oraz szcze- 
zólne przywiązanie do polskiego morza, w 
którem widzą gwaraneję niezależności poli- 
tycznej i gospodarczej Państwa Polskiega 


ifi oświadczają wobec całego świata, że każde 


usiłowanie grabieży zlemi polskiej spatka się 
ze zdecydowanym m calego narodi 
polskiego, bez wzelęłu na dzielące go róż- 
nice wewnętrzne. 

Wieczorem w sali „Ogniska“ odbyła się a- 
kademja kolonjalua, na której inż. Z, Dre- 
szer z Warszawy mówił o zagadnieniu ko- 
onij zamarskich dla Polski, a znany podróż- 
nik p. M. Lepecki wyglasii ciekawy odczyt 
a e, Polonji w Brazylji, 

W godzinach przedpołudniowych odbywa- 
la się na mieście zbiórka mliczna na flotę 
wojenną. 


EERANSAZE ZOZORNZEB 
$ BIAŁY TYDZIEŃ 


W MAGAZYNIE BŁAWATNYM 


M. KĘPINSKI 


E epz, ULICA KOŁŁĄTAJA NR. 36. 


o 
e 
A 


bezrobotnych 


na temat funduszu pracy. 


Jak już danosiliśmy, obecny komilet 
funduszu pomocy bezrobotnym ma być 
zamieniony na fundusz pracy. Roorgani- 
zacja będzie polegała na tem, iż wyda- 
wanie bezrobotnym zaailków żywnościa- 
wych ulegnie skasowaniu, natomiast z 
bezrobotnych będą formowane oddziały 
pracy i zatrudnieni w oddziałach tych 
bezrobotni mają otrzymywać wynagro- 
dzenie w gotówce. Na zebranie potrzeb- 
nych środków mają być, prócz już ist- 
niejących, wprowadzone nowe opłały i 
świadczenia. 

Jak cały ten projekt będzie wyglądał 
w rzeczywistości, obecnie nikt nie wie. 
Podobno chodzi o to, aby bezrobotnych, 
kiórzy nie zechcą pracować, pozbawić 
prawa korzystania z zasiłków, mnato- 
miast z chętnych do pracy mają być 
tworzone oddziały da wykonywania 


wszelkiego rodzaju robót publicznych. 

Otóż w związku z zamierzoną reorza- 
nizacją akcji pomocy bezrobotnym, 
wśród pozbawionych pracy krążą na ten 
iemat wręcz nieprawdopodobne wersje 
i plotki, niewatpliwie celowo rozsiewa. 
ne przez element destrukcyjny. 

Z uwagi na to, iż w pismach były tyl- 
ko lakoniczne wzmianki w sprawie fun- 
uszu pracy, nasuwi się pytanie, czy nie 
należaloby bezrobotnym wyjaśnić szcze- 
gółowo i przystępnie isloty sprawy i po- 
łożyć kres niepożądanym pogłoskom i 
plotkom. Zagłębie posiada czterech po- 
słów z BB. napewno dobrze znających 
talą sprawę, możeby więc pp. posłowie 
zechcieli nu zebraniach publicznych po- 
informować bezpośrednio zainteresowa- 
nych o nowym projekcie i wykazać za- 
lety tegoż, co uspokoiłoby glodne masy. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


13 Hi: 


Dziś Katarzyny 
Paniadziałek 


Jutro Walentego 
Wschód słońca 7 m. 23. 
Zachód 17 m. 06. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
(gia Walka ze skuikami Prostytu- | p 
cji. 
PALACE: Romeo i Julcia. 
EDEN: Królowa podziemi. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kobieta i szni: 
ŚWIATOWID: oBczna alica. 
DABROWA 
WANDA: Palac na kółkach — na scenie 
rewja. 
KINO SEZAM: „Maleńka z Montparnasse” 
ARS: 10/4 dla mnie. 


ZAWIERCIE 
STELLA: $to metrów milości. 
ARŁEKIN: Zuzarna Lenox. 
—— 
X OSOBISTE. Dyrektor Kasy Chorych 
w Sosnowcu p. M. Wąsowicz wyjechał w 
sobotę na urlop kuracyjmy da Iwonicza; 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


We wiorek dnia 14 hm. o godz. 9.15 wiecz. 
po canach popularnych od 49 gr. do 249 zł. 
ukaże się poraz osłalni przemila komedija 
w 3 akiach Gustawa Beylima pt, „MĄŻ NA- 
SZEJ PANIENKI", 

W środę dnia 15 bm. — „RASPUTIN“ prze- 
bojowa sztuka w 8 obrazach Sie] i 
Szezegolewe, w wykonemiu całego zi 
naszego teatru oraz doangażowanego Tn áru 
rosyjskiego. Efektowne kostjumy i dekora- 
cje, koncertowa gra wszystkich wykonaw- 
ców i ciekawa treść składają się na widowi- 
sko artystyczne, to też na widowiskach nie- 
dzielnych sala teatru była przepełniona pu- 

blicznością, która gorązemi oklaskami na- 
gradzała zarówno grę rtystów, jak i samą 
sztukę. Seny miejsc populame od 49 gr. do 
2.49 zł. (łącznie z wszelkiami dopłatami). 


Teatr Polski w Katowicach 


Wtorek, dnia 14 bm. — „Pod zarządem | narod 


przymusowym” a godz. 20. 
Środa, dnia 15 ban. „Triumf medycyny" o 
zodz: 20 premjera. 


„BIAŁY TYDZIEN“ w Dąbrowie Górniczej 
rożpoczynemy w dniu 15-ym Iuiego r. b. 
079 „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY", 


X OBRABOWANY W POCIĄGU. Ic- 
kowi Fajermanowi z Będzina (Jasna 6) 
skradziono w pociągu osobowym na 
przestrzeni Sosnowiec — Katowice z kie 
szeni palia porifel z zawartością 900 zł. 


zsatępunje go pełniący obowiązki leka-| W siatnich dniach jest to już trzeci 


rza hatsegicgu posel dz. Gosiewski. 


|wypadek okradzania w. mociągu, 


Nr. A 


Uczczenie rocznicy koronacji 
OJCA ŚW. 

dniu wczorajszym, z racji H rocz- 
nicy koronacji Głowy kościoła katolic- 
kiego Papieża Piusa XI, we wszyskich 
kościolach odbyty się uroczyste nabo- 
żeństwa, z odprawieniem specjalnych 
modłów za Papieża i odśpiewaniu Te De- 
um |landamas. Pozatem w niektórych 
miejscowościach odbyły się celem n- 
cztzemia rogznity uroczyste akademje. 


s : 
Otwarcie świetlicy 
DLA BEZROBOTNYCH. 

Na skutek zarządzeni» władz central- 
nych, w sprawie urządzania świetlic dla 
bezrobotnych, komitet funduszu pomo- 
cy bezrobotnym w Będzinie urządził ta- 
ką świetlicę w budynku własnym przy 
ui. Małachowskiego, której poświęcenie 
i otwarcie odbyło się w dniu wczoraj. 
szym. 

Poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Peche, wygłaszając następnie odpowied- 
nie przemówienie. Następnie przemawiał 
p. starosta Boxa i p. komisarz Rzeczłkow- 
ski. Świetlica zajmuje dość duży lokal 
Urządzona skromnie, posiada kilka pism 
i nieco książek i niewątpiiwie bezrobot- 
mi będą z niej chętnie korzystali, mogąc 
się zagrzać i korzystać z czasopiem. 

Świetlica jesť otwarta od godz. 10 do 
12 i od podz. 3 do 8 popoł. 


DEREN 
X KOŁO OŚWIATOWE W GRODŹCU. 
Na zebraniu orranizacyjnem Koła ob- 
miatowego przy Stowarzyszeniu apoźyw- 
ców w Grodźcu, przystąpiono do wylborn 
nowego zarządu, w skład którego weszli 
przez tajne głosowanie członkowie: Wik 
tor Král, — prezes Mikołajczyk Kazi- 
mierz — sekrelarz, Piorunkówna Jani- 
na — skarbnik; członkowie zarządu pp. 
Szulc Marjan i Broda Tadensz. W dal- 
szym ciągu zebrania powolano do życia 
7 sekcyj, a mianowicie: samokrształce= 
miowa — kier. p. Sidowski Stanisł., apor- 
lowa — kierownictwo tymczasowo nie- 
obsadzone; ping-pougową kier. — p. 
Szule Marjan; muzyczną i śpiewaczą p. 
Berger Edward; sceniczną — p. Walas 
Stanisław; robót kobiecych p. Piorun- 
kówna Janina; da komisji rewizyjnej po 
wolani zostali pp. Henryka Szadurska, 
Edward Szułe i Koóma Józef. 

X ZAMACH SAMORBÓJCZY W ŁAŹNI 
MIEJSKIEJ. W ub. sobotę usiłował po- 
zbawić się życia w łaźni miejskiej w 
Sosnowcu, podrzyna jąc sobie żyły nożem 
33-letni Stamisław Bednarczyk, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Denata prze- 
wieziono do szpitala micekiego na Peki- 
mie. Przyczyną zamachu samobójczego 
— rozstrój nerwowy. 

X ZAGINIONY. 12-letni Stanisław Ku. 
rek, zamieszkały z rodzicami w Grodź- 
cu (Czeladzka 12) wyszedł z domu 9 bm. 
i dotychczas nie wrócił. Zaniepokoj: 
rodzice zwrócili się z prośbą do poli 
o odszukanie zaginionego. 


Nasz dział radjewv. 


KONCERT SYMFONICZNY. 

Dnia 14 bm. o godz. 17 rocgłośnia war- 
szawska nadaje krótki koncert symfoniczny 
w wykonanin orkiestry Fälharmonji War- 
szawskiej pod dyrekcją znakomitego kompo- 
ALE i Ra berlińskiego — Pawła 

Scheimpflmga. W diżę tj as inaemi 
uwertura własna do komedji Szekspira oraz 
wrpaniaja suita Ryszarda Straussa p. t 
„Mieszczanin szlachcicem”, utwór dołych- 
czas w sadjo niewykonywany. 
PONIEDZIAŁEK 13 LUTEGO 1933 ROKU. 


1150 Komunikat motcorologiczny — 11.58 
Sygnał czasu hejnal z Wieży Marjadkiej — 
12.10 Koncert z płyt gramośonowych — 13.20 
Komunikat meteorologiczny — 1540 Komu- 

nikat państw. Imstylutu eksportowego — 
1545 Komumikat gospodarczy — 1525 Ko- 
mumikat gospodarrzy i urzędowa cedule 
gieldy zbożowej i towarowej w Katowieach 
— 15.355 Muzyka lekka — 16.10 „O czem tu 
dmmać na paryskim bruku” — wygl. p. Ka- 
zimierz Grot-Kukucz — 1625 Kurs elemen- 
tarny języka francuskiego — 16.40 „Między- 
jowa Kna ludzi, kapilatów i dowa- 
. ]. Poniatowski — 17.00 Mu- 
17:40 Pogadanka a Wegmarze 
i omówienie I, akim opery „Tristan i Izolda" 
— prof. Zdzisław J eki nan Tran- 
ai 2 poery dregdeńskiej dramatu mu- 

Eaa jera SU i Izolda“ — 19.20 

ER ki Wied selai Dzięgiel; „Nasze spoj- 
rzenie w przyszłość zagranicą” — 19.33 Roz- 
lości 40 Omówienie LI aktu „Trista- 


ta „Tristana i 

k a — 2110 Omówlenie 
III sldm „Tristana i Izoldy" — 2.30 Skrzyn- 
ka pocniowa techniczna — 2255 Wiadómości 
sportowa — 2300 Kommnikat metearologicz- 
my — 2305 P, Raymond Nicolet wygłosi od- 


czył w języku Irancuskim — 2620 Muayka 
taneczna. 


| Bł. 


Snieżki...śnieżki... 
Czwarty komunikat. 


W ubiegłą sobotę w sali Związku 
pracowników przemysłowych i hen- 
dlowych odbył się zapowiedziany 
wielki bal śnieżkowy, zorganizowany 
przez Tow. Pań św. inceniego 
e Paulo. Bal śnieżkowy należy uznać 
za jedną z najudatniejszych imprez 
ohecnego karnawału. Dość powie- 
dzieć, że do kotyljona stanęło około 
stu par. W niemałym stopniu do po- 
wodzenia balu przyczynił się lękaj sa 
gmachu Związku. Goście śnieżkowi 
mieli tam do d ycji trzy bardzo 
sympatyczne sale: na parterze z bu- 
feiem oraz na gierwszem i drugiem 
piętrze do tańca. 

Na balu obok osób, związanych z 
działałnością Tow. pań miłosierdzia, 
Rcznie reprezentowany był świet le- 
karski, prawniczy i ogół inteligencji 
z całego Zagłębia. 

(Bawiono się prawdziwie ochoczo, 
Wszyscy obecni na balu przyzna- 
wałi, że już dawno na żadnej z za- 
baw tanecznych nie czuli się tak do- 
brze, jak na balu u Wincentek. Po- 
twierdza tę opinję i ten fakt, że na 
bał śnieżkowy przybyli goście z in- 
nych imprez balowych, wrządzanych 
tej samej mocy. 

Powracających z balu o świetepowi- 
tały na ulicach białe płachty śniegu. 
Była to nielada niespodzianka, jeżeli 
się zważy, że od dłwższego jmż czasu 
panowało ciepło niemal wiosenne. 

W związku z tą niezwykłą sensacją 
z dziedziny aury, nasza grą towarzy- 
ska „Śnieżki*, która zdobyła sobie 
naprawdę ogromną sympatję w ca- 
łem Zagłchiu i zaczyna być stosowa- 
na w innych miastach Polski, nabiera 
nowego rozmachu, aby trwać jak 
najdłużej, czego zresztą kategorycz- 
nie domagali się wszyscy zebrani na 
balu śnieżkowym, będącym niejaka 
przyglądem naszych sił zbrojnych. 
Przegląd wypadł znakomicie. 

Ponieważ poniedziałkowy numer 
nuszego pisma ukazuje się w zmniej- 
szonej objętości, więc z konieczności 
dajemy dziś PEM CY rcję śnie 
żek, za ta jutro zmowa ic zie nie- 
mała. 


Uderzeni śniedką dr. Antaniego Guji od- 
fzncamy Uk stronę p. J. Gujowoj z Pogo- 
ni d-stwa H. Segolów z Będzina oraz w p. 
Wacława Kraupego z Sosnowca. 

Niechaj ćnieżka dalej leci 
I ratuje bledne dzieci. 
Na biednych załaczawy zl. 5. 
B. CIURAJOWIE. 


Rzuconą śnieżkę w moją stronę podejmu- 
Ję i odrzucam ją w stronę p. L. Dziordziń- 
skiego p. B. Warchałowskiego i p. J. Pia- 


serktegu. FR. FUDALEWSKI. 


Znlączam 5 zł 
WPani S. Judowej za miłą pamięć dzizkn= 
Je Uchwyconą śnieżkę ję w stronę pp. 
prof. Makowieckiej, pro. Krzepisza, prot. 
D-ra A. Fruka. 
Zmłaczam 3 zł. na Winoentki w Pogoni. 
JULJAN SOHOCKI. 


Dalej rrucsm 

W braciszka Twego, 

Janieczka milego, 

i w wikarego zacnego, 

Pogodnego oblicza, 

Księdza Tochowicza. 

.. na końcu kulą walę 

W Stecka Alę J6ZO GUZOWSKI. 

Na ręce p. Swirtunowej dla „Wineeniek* 

w Dąbrowie składam 3 złote. 


X POGADANKI. W lektorjum miej- 
skiej czytelni publicznej w Da- 
browie o godz. 19 m. 30 odbędą się na- 
siępujące pogadanki: w poniedziałek 
čn. 15 bm. prof. Józef Staśko „Francja 
dzisiejsza w Algierze"; we wtorek dn. 
14 bm. prof, Stefan Piotrowski „Skarby 
Neb-Cheperu-fie" z przezroczami; w śro- 
dę dn. tü bm. prof. Staniełew Tabakow- 
ski „Z teki fotografa amatora"; w czwar- 
tek dn. 16 hm. prof. Stefan Piotrowski 


„KURJER ZAGAODNE poniedziałek 15 lutego 1933 rok». 


SŁABA 


PAMIĘĆ 


P. POSŁA MADEYSKIEGO. 


Akurat dni 10 czekaliśmy na odpa-|— pogadać sobie-gdzieś na osobności, a 


wiedź p. posła Madeyskiego i doczeka- 
liśmy się. Ale w jakże niesamawiiej for- 
mie! Bo oto w dmin 2 bm. wyreziliśmy 
radość, że p. poseł Madeyski zrobił wy- 
łom w martwocie i oświadczył 
podjęcia puhłicznej dyskusji”, a tymeza- 
sem, gdyśmy mu poszli n2 iękę i dopo- 
mogli rozwinąć się dyskusyjmie, on ni 
słąd ni mwad po dniach 10-<in, jakby 
liczył na słabą pamięć czytelników Ex- 
presika, uważając sprawę swą z-p. pO- 
alem Biemiem sa skończoną, czyni nam 
zgała figłarny zrzut, że radukcja KZ. 

„nieproszma i przez nikogo nieupowa- 

¿miona wpycha się gwałtem da mojei 

z posłem Bieniem rozmowy“. Jesteśmy 

ohaj z posłem Bieniem lndźmi dora- 

słymi, zn siebie. za swoje słowa i czy- 


A to co? To najpierw oświadcza, się 
publicznie i wyraża się gotowość podję- 
cja publicznej dyskusji, 2 potem gdy a- 
pel ten poskutkował, rajierużje się, do- 
wodząć. że to miała być rozmowa 
z p. posłem Bieniem. A łaż trzeba było 


nie występować publicznie. To najpierw 
się nas wszystkich, a nietylko p. posła 
Bienia zaprasza ma dyskusję, a potem 
wy się gwałiem swych poniekąd 
gości i czymi się alarm, we idą na àro- 
wisko a nien a sąsiedzką dyskusyjkę? 

Aby jednak p. poseł Madeyski był 
spokojmy, że p. Bień nie miał zamiaru 
zbyć milczeniem jego oświadeaenia pu- 
|blicznego, komunikujemy, że posiadamy 
artykuł posła Bienia od kilku dmi. Nie 
wiedzieliśmy jednak, 20 p. poseł Madey- 
ski nammaczył termin odpowiedzi do dnia 
wezorajszego (nie mówiąc o tem niko- 
mu) i dlatego artykuł posła Bienia aa- 
mieszczamy dopiero jutra. 

Przykro nam bardzo, że to co p. poseł 
Madeyski uważał za aprawę „zakończa- 
ną” okazała cię niezakończoną i że w ion 
sposób pozbawiamy go miłych już złu- 
dzeń ©... zwycięstwie. 

Przykro nam również że p, posel u- 
żył nieopairznie słowa „żerowisko”. Cry 
telmicy „Expresa“ mogą zgoła w innym 
kjemnku zwrócić swą uwagę, całkiem 
niepożądaną dła p. posła Madeyskiego i 
jego miłego politycznie otoczenia, Język 
polski jest tak bogaty, pocóż przeto mży- 
wać porównań dla siebie mogących wy- 


tylko | wołać przykre komentarze. 


DWODUIESTOLECIE PRACT PZDAGOGICZACI 


"ROFESORA W. POWPIADOWSKIEGO NA NEWIE MUZYCZNEJ 
W SOSNOWCU. 


(wspomnienia a 


Przed ląty 20 istniało w Sosnowcu 
towarzystwa miłośników sztuki połakiej, 


przed Mha Iné). 


wanemj w czasie świąt Bożego Narodze- 
nia w kościółku kołejowym, zjednał to- 


którego celem między innemi było krze-|warzystwu wielu zwałenników i przy- 


wienie zamiłowania do musgki, śpiewu, | sporzyt 


it. p. 

Gdy w r. 1918 mstąpił ze stanowieka 
dyrektor p. Strzyżykowski, zarząd towa- 
rzystwa zwrócił się do P. W. Powiadow- 
skiego z prośbą, aby objął kierownictwa 
artystyczne Tow. P. Powiadowski pia- 
stował w tym czasie godność dyrekto- 
ra towarzystwa śŚpiewaczągo „Lutnia” 
w Częstochowie, które powstało tam dzię 
ki jego inicjatywie. Nawiasem dodamy, 
że założenie takiego towarzystwa w cza- 
sach niewoli rosyjskiej było wcale tru- 
dne i dzięki tylko energji i eilnej woli 
iniojatora, kióry potrafił zebrać i zespo- 
lié miłośników muzyki i śpiewu, udało 
się zwałczyć wszelkie trudności. Rok 
1914 zadecydował o pozostaniu Powia- 
dowskiego w Sosnowcu, a po wybuchu 
wojny, gdy Niemcy weszli do Sosnowca, 
towarzystwo rozwiązano i lokal jego, 
mieszczący się w domu p. Mrokowskiega 
przy ul. Warszawskiej, zabrali na własne 
cele. Prezesem towarzystwa był wów- 
czas mecenas Borowski. Towarzystwa 
za poradą dyr. Powiadowskiego zmieni- 
ło nazwę na towarzystwo śpiewacze 
„Lutnia“. Lutnia musiala pracować kon- 
spiracyjnie. Członkowie zbierali się w 
lokalu Banku Handlowego, którego dy- 
rektorem był wielki miłośnik muzyki p. 
Krasnodębski. Tu amatorzy dawali upust 
swoim zamiłowaniam do śpiewm i mu- 


zyki, a występ ich z kolędami, odépie- 


Czytamy w „Robotniku”': 

W dniu Al rb. pod adresem fabryki 
Wołbrom w Wolbromiu, nadszedł wa- 
gon surowej gumy. Po zalatwienin for- 
mnaimości kolejowych, fabryka przysią- 
piła do wyładowania towaru. Po wyła- 
dowanin połowy wagonu, magazynier 
kolejowy, p. Kulesza, zauwźżył, iż pod 
strowóem gumy w kątach wagonu wilo- 
czone są skrzynie ( w iłości 6), które nie 
były wymienione na liście przewozowym 


ZE SPORTU. 


ków. 

Iminia pomimo nadzwyczaj ciężkich 
warunków, pracowała (ak, że w lipeu 
1945 r. mogła dać bordzo piękny kon- 
ceri z urozmaiconym i obliiym pragra- 
mem. W skład pragramu wchodziły wy- 
stępy chóru męskiego, solistów, kla- 
macje i zeapól smyczkowy. 

W roku 1916 przy zwiększonej liczbie 
członków i życzliwom poparciu społe- 
czeńsctwa, uzyskało towarzystwo wła- 
sny lokal (dawna ul. Sturososnowiecka 
10), co pozwala na wzmożone tempo 
pracy, Tu chór męski liczy już % ezton- 
ków, żeński 22 osoby i zespdł orkiestral- 
ny % osób. 

O intensywności pracy i rozwoju io- 
wsrzystwa świadczy sprawozdanie sa 
koncertu religijnego jaki urządziła Lu- 
tnia w %wietnin 1917 r. pod dyrekcją 
niezmordowanego swego dyrektora 
(„Kmrjer Zagłębia* z dmia 6 kwietnia 
1917 r). Wykonano na tym koncercie: 
Stalhat Mater Rossiniego, Liłanję Ostro- 
bramską Moniuszki (chór i orkiestra), 
symfonję H-mo] Bzubema (orkiestra). 
Koncert był na miarę etoleczną jak wy- 
raża się ówczesny sprawozdawca. 

O dalszych losach Lntni i działałna- 
ści prof. Powiadowskiego napiszamy 


Pawel Kucharski 
długolelni czynny członek wspamnia- 
nych Towarzystw. 


Afera przemytnicza 


w Wolbromiu. 


P. Kulesza zawiadomił zawiadowtę st. 
Wolbrom, a ten poleci) zbadać zawar- 
tość skrzyni, okazało się, iż w pięciu 
Skrzymiach zmajduje się 400 kg. maszy- 
nek do mięsa (wyrób niemiecki) a w 
szóstej skrzyni 300 sztuk pnszek farby; 
także wyrobu niemieckiego. 

O powyźszem zawiadowca si. Wol- 
brom zawiadomił urząd celny, który to- 
war zakwestjonawał i uznał bo za prze- 


|myrony bez cła. 


x 


jący: waga musza: Wyrwas (5z) — Jastrzeh 
ski (Sì. zwyciężył w I rumdzie przez k. o 
Jastrzębski; waga kogucia: Rozkosz (Sz) — 
Demanski H IŚ, w drugiej rumdzie przez 
k. e. zwyciężyć Domański: waga piórkowa: 
Rzeźniczek (Sz) — Bała (5) — nierozetrzy- 
gnięta: w drugiej parze w iejże wadze wala 
czyl: Sojka (Sz) — Dziurowicz (S), przyczem 

bardzo ladnej walce wygrał Dziurowica 
iniszem w NI rundzie: w wadze lekkiej a 
klasę lepszy Kasiński (5) zwyciężył w pier- 
wszej rundzie przez l. o. Moła (Se); w wax 
dza sredniej lek (Sa) — Banach (5) wyw 
nik mierozstrzygnięty, przyczem walka wy- 
rowmane, pomimo oslaNiemia Banacha z po- 
wodu robiena wagi; w wadze półciężkiej 
Garstecki (S) pokonał Ruserkiego (mistrza 
Lwowa) przez techniczny k. a 


WYNIKI ZAWODÓW NARCIARSKICH 
W INNSBRUCKU. 

Według ogłoszonych oficjalnych wyników 
w biegu na dystans i skakach w migs? yaer 
rodowych zawodach narciarskich w Innslsrne 
bu, zdobył Polak, Stemisław Marusarz, szó- 
sie a Izydor Łuczek 35 miejsce. W skokach 
na górze lssol uzyskał Łuczek Izydor trze- 
cie miejsce, osiągając w Ach skokach 52 
pół i 67 i pół metra. Slanisław Marusarz a- 
siągną! 30 i 54 i pół motro, zyskują 15 mieje 
sce. Piorwsze miejsce w obu kombanowanych 


begąch zajął szwed Erickson, 


Zwycięzca w zawod: 


ach napoarskich w Inse 
brudku Antoni Seełos (Tyrolczyk) w kary» 
katarze. 


„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY” w Dąbrowie 
Górniczej rozpoczyna dnia 15-g0 lutego r. b. 
„BIAŁY TYDZIEN“, 980. 


Kronika Zawiercia. 


w 2 ZEBRANIA GMINNEGO W KOZIE- 
GŁÓWKACH, Piszą nam z Koziegłóweki 
W tych dniach odbyła się przed lokalem u- 
szędu gminnego w Koziegłówkach zebranie 
pae pod przewodniciwam wójta p, Jana 
mlaka i przy udziale około 300 gminniaków, 
w sprawie wysłuchania sprawozdania z ba. 
dżetn za rok ubiegły ZZ prelimi- 
narza na rok 1933-34, wy yższe Tes 
ferawal sekretarz SM Raw, Hrut, 
Zebranie odbywała się pod znakiem wiel. 
kiego rozgoryczenia ze slrony gminuiaków 
i daleko posnniętej oszczędności w. gospo- 
darce gminnej. Ogrom niezadowolenia ze» 
branych wyladowal się przy uchwalaniu lub 
skreślaniu pozycyj rozchodowych, zaprojek» 
(owanych z radę gminną, czy na upusa- 
żenie urzędników administracji gm., czy tež 
inne świadrzenia rzeczowe na rzecz szkol- 
nictwa powszechnego i t. p. Dowodem nicza- 
dowolenia gminninków z prowadzenia go- 
spodarki samorządowej były glosy, by rada 
i wójt odeszli w zapomnienie, bo sprawują 
swój urząd poza wolą indności (3 lata mi- 
nela w raku 4951), źle gospodarza, i nie wy- 
konywują budżetn uchwalmego przez zebra- 
nie gminne, leer wydatkowują więcej, Se- 
kretarzowi zaś powiedziano, ża ma za wysa« 
ką kategorję placy i dlatego przesunięto ga 
do 12 grupy, względnie powstal projekt, 7a- 
angażowania śnnego pisarza, któryby się 
zgodził na takie wynagrodzenie. Przebieg 
zebrania doprowadził do uchwalenia jedno- 
głośnie przy oklaskach zebranych, wnioskn, 
wyrażającego watnm nieułności radzie gmin 
nej, wój: i pisarzowi za nieniolne pro 
wadzenie budowy szkoły, ma co zostało wy- 
datkowane około 6 tysięcy zł. Przed cztere- 
ma bowiem laty rozpoczęto przygolowawcza 
prace do budowy 7-kl. szkoły, A więc zakn- 
piono 45 tys. sztuk cegły, wykopano studnię 
na prywafmem polu za tysiąc zl, zrobiano 
plany za 1400 zl, zakupiono drzewa za 320 
zł, kamienia i t. p. i z zarządzenia urzędu 
gminnego wywieziono go ze wsi na cudze 
pole, gdzie materjal niszczeje i znika.. Kesz- 
ta, o które zaczynają się gminniacy upomi- 
nać, powstały na skutek niezdecydowanego 
stanowiska panów, stojących na czele urzę: 
du gm. gdzie ma być budowana szkoła i w 
chęci dokuczenia niektórym niewygodnym 
jednostkom. Ogół ze zdziwieniem omawia 
tę wę i nie może pogodzić się z tem, że 
Sta nadzorcze, chociaż dały 10 tys. zł 


P.K.S. (Sosnowiec) — B.K.S. (Szopienice) 12:2 


zapomogi, tak cierpliwie wyczekują rozwią: 


„Dolina Królów": w piątek dn. 17 bm. 

p. Andrzej Przylbieki „Niemcy na prze- 

tomie"; w sobotę dn. 18 bm. p. Tadeusz 

Rzeczka „Pacyfizm, Stany Zjednoczone 
" Poleko. 


Wczoraj popołudniu odbyły się w sali Do- | prząpełmiona puhlicznością. 
mu katolickiego w Sosnowca imiaresujące za-| Spolkanie to przyniosło zdecydowane awy- 
i 3 cięstwa miejecowym w mommku 12:2. Se- 
dzia w ringu p. Kocur b. dobry i objaktyw- 


Pirmie zozezegółnnch 


zania iej kwestji przez ludność. Wyrażone 
wotum nieufności osobom, które budow- roze 
poczynały i do niczego pozytywnego nie da- 
prowadziły, napewno zalnieresnie władze 
nadzorcze, w celu zhadinia sprawy ES 


„mł wór oska azk ira arh. 


„RORJER ZACHODNI poniedztiik (5 Tutogo 1995 zdku. K Ne. 28. 
Za drobne ogłoszenia dajemy wszystkim, którzy zgłoszą się esobiście, premje książeczkowe. 
zza 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
! Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” 


È TYLKO 2 DNI 13 ìi 14 LUTEGO Zjednoczenie Pracowników Niewidomych wyświetla film 


„Walka ze skutkami prostytucji” 


Film poprzedzi odczyt doktora Jnlji Grabowskiej 
OŚ, 


Miejsca oddzielne 
dla kobiet I mężczyzn. 


Początek o godz. 4.30 pp. 
Ceny biletów na wszystkie 


miejsca po zł. 1 gr. 9. 


j DZWIĘKOWE KINO | DZIS PREMJERA! Najweselszej komedji polskiej p.t. 


„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
J ulica Warszawska 2. 


] KINO 
„EDEN”|K 

SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 

tel. 10-95. 


DNIA 15-g0 LUTEGO R. B. rozpoczynamy 
w Dąbrowie Górniczej „Biały Tydzień“. 
977 „MAGAZYN WSPÓŁCZ] 


RZECZY CIEKAWE 


SWOBODA W ŻYCIU FTYBETANEK. 


Pani Navid - Nell, która kilkakrotnie 
zwicdzila Tybet, zdaje nam sprawę w 
ostatnim numerze „Revue de Paris" z 
obyczajów jakie panują w tej niezba- 
danej jeszcze dotychczas krainie. Ko- 
biety są tam zdrowe, silne í podobnie 
jak to mialo miejsce u Amazonek, szcze- 
gólnie uprzywilejowane. Pozatem cieszą 
się tam — czy tylko jest ia odpowiednie 
słowo? — poliandrją i wolną miłością. 
Cvdzotóstwo, jako niewskazane karane 
jest wprawdzie małą grzywną, nie pro- 
wadzi jednak nigdy do dramałów. Ko- 
biety dysponują majątkiem nietylko 
swoim, ale i mężu, po Śmierci legują go 
w calości córkom. Ulrzymują się z ho- 
dowli bydła i uprawy zbóż, a niektóre 
przewodzą bandom rozbójniczym. Stwier 
dzić trzeba, że w Europie kobiety są 
bardziej skrępowane. 


Śwądrenie ciala oraz wszelkiego rodzaju wy- 


rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 
Test to ideolny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jney wady naskórka tak u doraslych jakiu dziaci 

R. M. Sp. W. Nr. 3333. 6506 


ROMEO I JULCIA 


Dzis ostatni dzień! Miłość — w wielkim filmie 


RÓLOWA PODZIEMI 


Początek l seansu o 4-ej, 


W roli głównej JOAN CRAWFORD 


POSADY 
i PRACE 


-r 
FILECIARKA 
samodzielna  potrzoh 
na. Robota stała. Zgła- 
sznć się: Katowi 
Maja 22 IH p. Himel- 
tarb. 1154 


_ NAJ 
z 


Ra 
i 


| 


BÓLE GŁOWY 


WZNROWISKA. 
PZU] *ZESEM 


«NMCA — ponsjo- 
1at „Siella“ komfort, 
uchnia wyborowa— 
eny niskie. Poleca 
Wasialowa OU 


th 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze sa ' wyraz 
D 
ZGINĘŁA 
książeczka Kasy Cho- 
rych na nazwisko — 


3| Kaczmarczyk Józef — 


wydana w Sosnowcu. 
1159 


meram 
UPORCZYWSZE 


W rolach głównych: 


w niedzielę o 2-ej. 


| Miód prawdziwy leczniczy 


Í Grzyby awe iáteiaki po 10 at. kę. 


Już jutro premiera 


ożywcze po xniżenej 
marynaty. Proszki budy: 
wej fabryki LUBA — 


POLECA FIRMA 


WSZEŁKIE ZIOŁA 
LECZNICZE 
według przepisów naj 

popularpiejszych 


Biletyulgowe kre- 


Z E M P A“ dytowe I passe- 


partout na „Czem- 
pa nieważne. | 


Zula Pogorzelska, Dymsza, 
Tom, Sielański i Fertner. 


Uwaga! Pomima wielkich kosztów cany miejsa nie podwyźszona. 


Początek | seansu o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2. 


A JEDNAK 
PRZEKONAŁEM SIĘ 
że niema tak zdrowej 


po-|<macznej i taniej ku 


wag lekarskiph poleca | choi jak 


Sklad Apteczny 

M. BARCZYKÓWNA 
i S-ka. Będzin, Kolły- 
taja Nr. i. 918 


„GOSPODA 
STAROPOLSKA“ 
Dąbrowa — Kościusz- 
ki 4. (Obnk Dworca) 
Potrawy obfite. Flakt 


i H u || NASION. bezkonknrencyjne. — 
„Koziołkow i Jędryczek* ||. inspektowa |Prosimy się przeko- 
Sp. x ogr. odp. 1082 | | nadeszły naé, 749 
T E E ia: Sklad Apłeczny 
EAT. Pub, lh M. RARCZYKÓWNA PIANINA 
o i S-ka. Będzin, Kola- | fortepiany moprawia 
mm taja 1. gizjstroi 8 zł. fachowiec. 
ODDAM Rz penan: MaE fta 
mm ——— I s P. ASTKA |cukiernie Bagatela 
KUPNO | osczywkę Gio ty-| PACZKI T CIRSTEA | Sasowiec. m 
iSPRYEDAZ | o2mowa, zdrową ma|7ahawy Karnawalowe 
własność. Nowopogoń. | poleca: Cnkiernia — MASZYNY 
pzm | IRŻ 1176 „SIELANKA“ DO SZYCIA 
PIANINO Dabrowa, 3-go Maja 1| GRAMOFONY 


zagraniczne, używane. 
czarne sprzeda Kwial- 
towski, Katowice, 5-g0 
Maja 13. Tel. 27-20. 


BIAŁY TYDZIEŃ 
razpoczyna dnia 13-go 


l 


MAGAZYN BŁAWAT- 


Cukry i czekolady w 
komis po cenach fa- 
brycznych. Wyroby 
własne bezkonkmron- 
cyfne w całym Zagłe. 


części do tychże, pls 
ty po zł, 250 poleca 
najtaniej 

LUDWIK HARLAR 


ANAS1AZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Wybiła godzina kary za wieloletnią obłudę. 
Tak się się zżył z myślą. że miano go za potentata. 
tak cenił dobrą materjalne, iż pomimo, że poszedł 
za glosem sumienia i zrzekł się tego, co do niego 
nie należało, to nie zdobył się potem na tyle wiel- 
koduszności, żeby objawić sąsiadom prawdziwy 
stan rzeczy. Zresztą małżeństwo z Aliną miało 
ugrutować dotychczasowy stan posiadania. Z na- 
tury zaś był skłonny do traktowania kobiet na 
zimno. Nigdy się w żadnej nie kochał i wiedział, 
że ożeni się z rozsądku. Alina T wobec tego ró- 
wnie dobra, jak każda inna. Miała wszelkie wy- 
magane warunki: urodę, młodość, knkiurę towa- 
rzyską i pieniądze. Nie zwierzył się nikomu, że się 
zaręczył Nie uważał tego za potrzebne. Zresztą 
termin ślubu nie był jeszcze ustalony, a miał za- 
sade, żchy swoje sprawy owywać dla siebie 
jaknajdłużej. Bywały dni, że żałował swojego kro- 
Ma Czuł się tak dobrze w roli bogatego człowieka 
i przywiązywał taką wagę do czołobiiności ludzi... 
Bał się panicznie, że dowiedziawszy się całej pra- 
wdy, zaczną go lekceważyć. Czasami wyrzuca! so- 
bie, że zrobił wielkie głupstwo, bo przecież mógł nie 
zrzekać się majątku, lecz poprostu ożenić się z pan- 
uą. W ten sposób wynagrodziłby jej dostatecznie 
wszelkie krzywdy... Wszystko byłoby dobrze, gdy- 
by na widowni, nie zjawiła się Danka. Zakochał 


obawiał się, że skoro raz się uparła pojechać na 
inspekcję „swego“ majątku, to pojech 
mo zerw ania. Nawet tem bardziej... 

— Miał tylko jedno wyjście. Mianowicie za- 
trzymać ją na kilka dni w Warszawie, a tymcza- 
sem przygotować grumł. Danka musiała dowie- 
dzieć się prawdy z jego własnych ust. 

Zwrócił się do pani Rajgowej. 

—- Proszę pani, czyby nie było wskazane, że- 

bym ja wpierw poj i przygotował dla pań 
kwaterę? 
Ale, — Zgodziła się skwapliwie. — 
Alu, niemożliwe jechać na chybił trafił Pan Krzy- 
szłof przygotuje nam wpierw mieszkanie i później 
po nas przyjedzie. 

Penna zmarszczyła groźnie niskie czółko. 

— Powiedziałam, że chcę jechać odrazu, to po- 
jadę — rzekła zduszonym głosem, tupiąc nogą. — 
Proszę was, nie drażnijcie mnie, mie wiem co 
z sobą zrobię. 

Była bliska histerji. Pani Rajgowa mmgnęta 
ostrzeguwczo na Szarzyńskiego, który odwrócił się 
do okna i w pokoju zapanowało milczenie. Nagłe 
Alina rzekła: 


ałaby pomi- 


— Krzysiu, proszę cię, wynajmij zaraz dużą | z 


KRZ Ą 
— Niepotrzeba wynajmować — odpowiedział. 
— Mam obiecaną od Towarzystwa, które kupuje 


drzewo z tmojega lasu. 


1026 | XI „M. KĘPIŃSKI" | hin 751 | Sosnowice, Modrzejow 
Będzin, Kołłątaja 34. | emmmazmymnćm | ska 37. 1023 
b 1162 C7ŁONKOWIE KASY 
ROZNE 5 CHORYCH ” 
— CZĘŚCI AŻ Czeladzi Dą „AR GUS 
| OBIADY |do miklowania, sre| pna za mama | INSTITUT OEJENTYROW 
ACEKONIECIRIE smaczne na maśle (ua | brzenia i emałjowania | doplaią nowoczesne o- | Katowi. 
TARARE żądanie  djetetyczne) | pa gorąco przyjmuje | kulary tylko n Opiy- 
(MINAKIEM z trzech dań wydaje: | (a. a ka, Felsensleina Be-| Wywi 
FABRYCZNYŃ wiec, Czysta 4] tanio z Haa, SOBLO: | ein, Malachowskiego |" 
FABRYKA CHEM UPARMIACEUTYCINA w podwórzu. Gabry-| wiec, Prez, Mościckie-|6, (obok K - 
PAT EA E ZZOZ siewiczowa. 4433h ga Nr. 12. 1069 dd. uż rsa 
się w niej nazabój. PS uczniak, popri od pier- — To dobrze. Zadzwoń, żeby przysłali. 
wszego wejrzenia. I teraz zł się w sytuacji Szarzyński zatelefonował posłusznie. W 
NANS TE coprawda adi b miejsca | wie mu szumiało, ale nie ogł jakoś S e 
z Alina, lecz mu narazie odwagi. Po-drugie | żadnej zbawczej myśli. Auto mial jść o pia- 


r o przyj 
tej, po naprawieniu niewielkiego PARE 

Alina wpadła w szał. 

— Ja mam czekać do piątej? Nie. Dzwoń do 
biura wynajmu samochodów. Teraz jest — spoj- 
rzała na zegarek — druga. Najpóźniej o czwartej 
musimy wyjechać. Niech mama każe Sophie za- 
pakować rzeczy. Zdążymy jeszcze załatwić trochę 
sprawunków. 

— Ależ, dziecko — zaprotestowała matka — 
godzina nie stanowi różnicy. Czy ty sobie wyabra- 
żasz, ile będzie kosztowało wynajęcie takiego amta? 

t— To mie ma znaczenia. Mam czem zapłacić. 
— Alu, na podróż do Warszawy wydałyśmy 


— Dosyć! 

A Szarzyński postanowił nagle zrobić awan- 
ute 

, — Alm mamusia ma rację. Trzeba oszczędzać. 
Pojedziemy o piątej autem Towarzystwa — rzekł, 
siląc się na spokój. 
|, — Właśnie, że pojedziemy o czwartej wyna- 
jętą limuzyną! — krzyknęła z furją Alina Coś 
w tem jest, że ty się tak gprzeciwiasz naszemu wy- 
jazdowi i że chcesz go go opóźnić. Pewnie chcesz 
ać na czasie i wysłać depeszę z ostrzeżeniem? 
Wzruszył ramionami. 
— Z jakiem znowu ostrzeżeniem? 
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